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Lisiy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się

C E N A
NUMERU

20 gr.

Ceny ogłoszeni 
Tm 1 wiersz m ilim etr. (6*/» cm . szcr.) w jw ykłych o g łu sre ­
wiach g r . Stf w nadesłancm  i w iiekfuio^acJi g r .  sc, 
w krom ce, repe rtua r, dział gospodarczy, paski w leltścje
J|f .  10, pod nagłdwkierR na  pierwszej ś iro n ic  z ł .  1-—.  Za 
edno s łow o w drobnych ogłoszeniach  g r .  ic ,  kupno 

i sprzedaż słow o g r .  12, m atrym onialne, korespondencje  
prywatne słow o g r . 20, d la  p o s zu k u ją c y c h  j ir a c jr  g r .
Z zastc zeżonicin n .itas j 25 ort. z , . i i i r a t -» ;:rc. r.i'.j/c:i.

Japonia grozi wystąpieniem z  Ligi Narodów.
„Sprawa Mandżurii jest dla Japonii kwestia życia iub śmierci*4.

G entw a, 8 grudnia. Sensacja dzi­
siejszego dnia była  ostra deklara­
cja delegata Japonii Matsuoki 
nadzwyczajnem  zgromadzeniu Ingi. 
W sprawie projektu rezolucji p rzem a­
wiał! delegaci Czecliosłow acj, Hisz­
panii. Irlandii i Szwecji.

Maisuoka zazedał głosu w sprawie 
formalnej i oświadczyt. żc z ubolewa­
niem przeczytał tcei projekt rezolucje 
Projekt — mówił — zredagow any 
jest w sposób tnezgodny z raportem 
komisji Lyttona i z zasadami Ligi. W  
interesie L :gi pragnę wezwać akm rów  
projektu, by  zechcieli go wycofać, w 
przeciwmym zaś razie mam prawo żą 
dać od przewodniczącego, aby pod­
da! go pod glosowanie. Obawiam sic, 

'a b y  d y s k u to w a n i  kcgjo projektu re- 
zo'uc4i nie pociągnęła za soba konsek- 
wencjjL których, być może. autorzy 
projektu nie mień zamiaru spowodo­
wać, lub których nie oczekiwali.

O s t a m i  słowa były wyraźna g ro ­
źba wy st immia z Ligi Japon;!':. z-wlasz 
c a. gilyb.y tego r.t.dzaiu rezoj. :'u zo- 
SBi!;f uchwalona (FAT)

S ta n o w is k o  P o ls k i 
w  s p ra w ie  M s n a ż u r ji.

Genewa, S gruunu . W dyskusji nad 
kouihkiem mandżurskim na zgroma- 
d! t u  i u L.gi ptzen awiał dziś przed­
stawicie! Polski w 'cen in. Szemhek.

koprize iitau t Polski podkreśl1! w y ­
n ikow y charak ter  konfliktu mandżur­
skiego. (idy w grudr. u nb. roku Rada 
Lwi on,a\\ iula wysianie komisji stu­
diów — oświadczył w cem in . Szcm- 
I. ek — Rzad polak; poparł ty myśl. 
Wyra;' ąac  uznanie dla prac konps.il 
Lyttona, mówca przypomniał, że F a l ­
ska żywi rów 11.i  .przyjaźń i szacunek 
dla obu narodów, to też zdecydowa­
na jes! w spółpracować aktywnie w 
wysiłkach], zmierzających do p rzyw ro  
cenią' norp’. ilnych stosunków na Da- 
Ick in W sciiodzieó Delegat Polfki pod­
kreślił' daie.i, że decyzje, któfcc poweź- 
nrc  z.gromadzenie. odbij;) sic poważ- 
i.it na losach ludności ÓU-iriibotr owej. 
Biorąc pod uwage te ogromna odpo- 
w iecizainęnść, i zmierzając do prak­
tycznego rozwiązania sprawy, musi 
zgromadzenie przystąpić bstrożuie do

Projekt amnestii politycznej 
w Niemczech.

Berlin, S ^ ru d u ia .  M n s i e r  s p ra w k -  
d'-wości Rzeszy przesłał komisji pra- 
v ncj Reichstagu rządow y wniosek w 
s| rawic ainnestji. Projekt rządów., 
nrzewidujc zmiany wr rozmiarach kar. 
a w poszczególnych ty lko wypadkach 
■przewiduje ułaskawienie. Tzereg prze 
slępstw zostało z pod działaniu amne­
stii wykluczonych.

Spraw a ainnestji politycznej, kfiora 
wejdzie 9 bm. pod obrady Reichsta­
gu, napotyka na znaczne trudności. 
W kwcstji tej zgłoszono <? odrębno 
wni-oski: hitlerowski, koinurrstyczriy
i socjaldemokratyczny. Najdalej ..idzie 
wniosek komunistów.

pierwszej fazy proceduralnej, tj. do 
procedury  koncyljacyjnej. ^

Tezy Chin i Japonii.
Po wyczerpaniu dyskusji ponownie 

zabraii g łos przedstawiciele Chin i Ja 
pouji.

Delegat Chin w  konkluzji stwierdził, 
że Chiny nie zgodzą się na bezpośre­
dnie rokowania  iapońsko-chińskie. na­
tomiast zgodzą sie na akcie koneyl.ia- 
cyjna komitetu 19-tu i na to. by  pod- i 
stawa rokowań bydy s'wicrdzenia iw- i 
portu Lyttona. według których ani po- | 
wrót do status duo, ani utrzymanie o- 
becuegfj stanu rzeczy nie sa rozw ią- 
zaniem. Zgromadzenie winno przed­
tem uzyskać od członków Ligi zobo­
wiązanie nieuznawania nowego pań­
stwa mandżurskiego.

Delegat Japonji oświadczył, że Liga 
mmi się liczyć z  w yją tkow a sytuacją 
Japonji. Kwestia Mandżurji jest dla Ja 
ponii kwostja życia lub śmierci. Na­
ród japoński gotów iest s tawić czoło 
najbardziej nawet surow ym  sankcjom.

Delegat Japonji w yraził  sie z uzna­
niem o stanoyyisku Sowietów'. P rzed  
kilku miesiącami stosunki japońsko- 
soyyicckie by ły  naprężone i me mogło 
być m owy o pakcie o nieagresji ,apoń 
sko-sowicckim. Dziś nastąpiły duże 
zmiany i sa widoki na dojście do ® u t  
ku tego  rodzaju i)aktu. a to dzięki te­
mu, żc ZSSR. ■( kazała duże zrozumie­
nie dla sytuacji Japonji w Mandżura. 
W konkluzji Mafsuułcu oświadczył, że 
Liga znajduje sie wobec pytania, czy 
osłabić Japouję, k tóra  jest jedyna sw a  
rancja pokoju na Dalekim Wschodzie i 
zapora dla komimizmu i anarohji.

T ylk o  na energjl Rooseve!ta
opiera A n g ija  sw e nadzieje.

NOWA NOTA HOOYLR4 NIE ZROBIŁA JUŻ W LONDYNIE WRAŻENIA.

Londyn. 8 grudnia. Nu w a nota am e­
rykańska. która  podtrzymuje żądanie 
dokonania spiat w dn u 15 grudnia o- 
raz zaproponowanie kongresowi utyyo- 
rzenia specjalnej komisji J la  rozpatrze­
niu długów, nie -wywołała już w Lon­
dynie najmniejszego wrażenia- Koła 
gospodarcze oswoiły się już dostatecz­
nie z faktem, żc 15 grudnia Angija do­
kona zapłaty w  złocie. Taktycznie 
B tn k  Angielski Jokonał szeregu nie­
zbędnych przygotowań i znaczna część 
złota została już załadowana.

Rzadi brytyjski opiera swe nadzieje 
na inicjatywie i uierg.i; Roosewcita. 
Plan Ruosewelta polega na tern, aby 
■obecne zapiały zostały dokonane i ża­
dna dalsza decyzja me zapadła. Roose- 
v d t ,  mając w  ten sposób wolną rękę, 
w strzym ałby się z w łasnym  planem 
do przyszłego kongresu, k tórego skład 
zapowiada możliwość okazania w ię- 
kszego zrozumienia dla konieczności 
j-twizji. W Londynie liczą na to, że 
kongres obecny podtrzym a sw e nie­
przejednane stanowisko, co stworzy 
walne pole działaniu chla Rooseyelta.

N. Jork. 8 grudnia. W, związku ze

sprawa spłaty' długów Ameryce, im pu­
towano w  ubiegłym tygodniu złota na 
sumę 8 miljonów dolarów, w  większo­
ści z Anglji. W bież. tygodniu oczeki­
wane jest przybycie transportu złota 
z Francji na  sumg 17 iniłjonów. (PAT)

KONFERENCJA HERRIOTA z  MAC 
DONALDEM.

P ary ż .  8 grudnia. Podczas czw artko­
wej konferencji Herriota z M ac Donal­
dem została wszechstronnie omówiona 
sp raw a  długów wojennych, w szcze­
gólności zaś kwestja  ra ty  grudniowej. 
Rozważano w szystk ie  ewentualne ko­
rzyści i niedogodności, oraz reperkur- 
sie wszelkich możliwych rozw llązań za 
gadniema tj.: odmowę spłaty, zapłatę 
bez zastrzeżeń, spłacenie sum za za ­
blokowane konta bankowe, arbitraż 
i t. p .

W  toku konferencji nadszedł tekst 
odpowiedzi amerykańskiej na Jn ig ą  
ho tę  Angl.ii. .

Chanibcrlai.il odjechał do Londynu o 
godz. 16.40. zaś Mac Donald miał w y ­
jechać o godz. 19.50. (PAT)

Von Neurath gra na zw ło k ą .
Genewa. 8 grudnia. Dziś pizi.d połu­

dniem reprezentanci Francji, Angb. 
Stanów Zjedn. i W łoch postanowili za­
żądać od lnin. Neuratlia szybkiej i ja­
snej odpowiedzi, czy Niemcy na pod­
stawie zaproponowanej onegdaj for­
muły moga uczestniczyć w dalszych 
pracach konferencji rozbroieuiuwej. — 
Neurath ośw iadic/y!, że nie nieże dać 
deiinitj wnej odpowiedzi i zapowie­
dział, że zażąda na popołudniowej na­
radzie dodatkowych wyjaśnień i pre­
cyzji.

R cp u / .cn ta iu i  pięciu mocarstw  ze­
brali się ponownie popołudniu. W edług 
urzędowego komunikatu, min. Npurath 
udzielił wyjaśnień o stanowisku Nie­
miec. poczem o jm żan o  narady do dnia 
jutrzejszego, w oczekiwaniu powroru 
Mac Donalda.

Jak  się dowiadujemy, Paul Bonccur 
skierował; do Nuuratha pytanie, co 
Niemcy dokładnie rozumieją jako rów ­
ność praw. Von Neurath obiecał udzie­
lić wyjaśnień na jutrze.iszem posiedze­
niu (PAT)

Narady konserw atystów .
(Teletoiiem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 8 g.udma. tG) łJ rzcz ca­
ły dzień wczuraiszy obradow ały w  
W arszaw ie  Rady Naczelne Stronni­
ctw a Chrzęść.-rolniczego oraz Stronni­
c tw a Praw icy Narodowej. Oma wna na 
spraw ę połączenia trzech stromi etw 
konserwaiyw nycli. mianowicie Stron 
Chrześc.-rolniczego i Fraw icy  Narodo­
wej, oraz wileńskiej organizacji . .Pra­
cy Zachowawczej" w-’ jedno stronni­
ctwo. Po południu odbyty się u ks. Ja ­
nusza Radziwiłła narady przedstawi­
cieli wszystkich trzech ugrupowań.

Dziś obrady toczyły się w dalszym 
ciągu.

Dezercja w  (leichswehrze.
(Telefonem od naszezo korespondenta.)

W arszaw a. 8 gruJin .. , (G) D onoszą? 
pugraircza Frns Wschodnich, że w  
ReiJiswelirze  oA pewnego czasu  sze­
rzy sic dezercja. Dezerterzy  oddają sie 
w ręce władz puiskich. nie ch c ąc  zno- 
j ić ciężkiej służby i brutalnego trakto­
wania i cli przez t ucerów i podofice­
rów Ręichsv ehry, Ostatnio przebył 
granicę polska :eden z żołnierzy 
l^eidiswcliry, k tóry d n ż y ł  w pułku ka­
walerii. Opowiada, że w  pułku tym 
gnęb i pult w niestychaffi: sposób mło­
dych żohiicr/.y.

Now e zaburzenia w  Berlinie.
Berlin, 8 grudnia. Dziś wieczorem 

d o s /h ’ w centrum dzielnicy zacho­
dniej Berlina iiy jSaci Wirtembcrskim 
do ostrego starcia miedzy gnilna ue- 
monctru.iąyych konmuistów a policja. 
M. iu. padły  •■strzały w domu tow aro­
w ym  ..Ka-i)ę\vę‘\  rozatem  kamieiua- 
mi wybito szyby wielkich firm ..Sala- 
mander11 i Chasaha. \  reszt o. w ano 1- 
osćh. Podobne zaburzenia pow tórzyły  
się na ul. Poczdamskiej, gdzie tłum 
demonstrował przeciwko 'rządow i. P a  
liejn użyła pa.KIc gumowy Jfi. (PAl')

W y r o k  m g e n e r a łó w  
P r im o  o e  R  n a r y .

Madryt. 8 grudnia. Zo.-tał oglu,'Zony 
w yrek  na g tnera łów . którzy brali u- 
Uział \v zajnaelni samu. zorganizowa- 
n.\ tu przez geueiata  łł rimo de Riverc. 
Generał Martinez .Anido ziostał skaza­
ny na 24 lata urzyinus iweg > osiedle­
nia na wąspach Balearskidi i iso 'b a ­
wienie praw  cywilnych i politycznych. 
Inni skazani /O; tali im przymuMiwe 
osiedlenie w ró iąych . mie;isco;w ościach. 
■W ciągu 14-tu lal oraz puzl 'av icnL 

'-Praw' ' cywilnych ■ i politycznych, 
ora/, iJa/bawieińe maw ilo Liner.\ im . 
Byj.y minister sp’-av. icdliwości gem 
S a m o ' skazany został na wymicśUciiic 
ze stolicy na przeciąg 6 lai. (PVi )

Marszałek jlverescu zemdlał 
w  senacie.

Bukareszt. S grudnia. P rz c n n y  iaja^ 
dziś z t r \b l in y .w  senacie, .by ły  pre- 
mjer marszałek ĄNwrescu nagie zem­
dlał.
Został on odwieziony do domu. 7. po­
wodu podeszłego wieku (liczy en bo­
wiem 73 lata) .un jego , lrowia budź' 
Poważne zanienokoicnie ęPAT)



A r t y k u ł  s e n a to r a  B e r e n g e r a  Po raz drugi odroczona sprawa.
o konieczności załatwienia sporu francusko-italskiego.

Przewodniczący komisji do spraw  
zagranicznych Senatu francuskiego, 
ILuri Bercńger. cj>ub!ikowat po P o b y ­
cie swoim w Rzymie artykuł, w któ­
rym dowodzi konieczności porozumie­
nia między Francja a Itaija. jaku jcclnc 
co z w arunków  utrwalania pokoju w 
Europie. Artykuł B e re n g e fa  w y w ar ł  
>;lne wrażenie w  kołach politycznych 
francuskich. Bereuger pisze:

..Francja nic może przeoczać faktu, 
"e r/a(| i system faszystowski .po dzic 
siećiu łutach swego istnienia jest ży ­
wotniejszy i mocniejszy w r. 1932 niż 
w r. 1922 i nic nie zapowiada jego osła 
hienia w latach, które idu. Z faktem 
tym musimy i powinniśmy się liczyć 
my, Francuzi, albowiem przyjaźń Ita­
lii może być  dla  nas bardzo cenna, a 
wrogość — niebezpieczna.

Otóż, i to jest moje zdanie, oddaje­
my sic złudzeniom, sadzać, że stosunki 
miedzy nami a Itaija. dadzą sic zała­
godzić formułami dyplomatycznymi. 
Należy nie zapominać o tern. że mię­
dzy obu państwami istnieją faktycznie 
powody i p rzyczyny  realne nieporozu­
mień i że należy przyłożyć sporo s ta­
rań. aby  je usunąć.

Jakie to sa  p rzyczyny?  Będąc w Ita 
Iii. informowałem się u źródła i o- 
świadczono mi, że pretensje Italii pole 
gają na niezuspokojoniu jej żądań po 
wodnie: Itaija domagała sic p rzyzna­
nia jej p raw a po zwycięstwie Aijan- 
tórw do utworzenia wielkiego bloku ła­
cińskiego na Zachodzie w kierunku 
Dunaju i Adriatyku. w tcuczas gdy 
Fralicja reze rw ow ała  sobie w p ły w y  
nad Renem i w  Afryce Północnej. To 
były  cele i ideały, w  imię których wal 
czyła Itaija u boku Aliantów' przeciw 
Niemcom. Tymczasem za sprawa Wil­
sona, czemu nie sprzeciwiała się Frań 
e h ,  jak podkreślają informatorzy w ło­
scy-. odmówiono Italii praw a do  eks- 
jiansii \v kierunku Dunaju i nad brze­
gami Adriatyku. Uzasadnione i uspra­
wiedliwione dążenia Italii do uzyska­
nia dalszych i nlJszwu;ietsz.yc!i te re ­
nów koloni/jacyjnycii dla nadmiaru lud 
pości półwyspu nie zostały również 
uwzględnione. Tu oto kryją  się przy- 
ezyny jak wyjaśniają moi informato­
rzy, stosunków zadrażnionych między 
obu państwami i narodami.

Nowa Italia nie pragnie .słów. traze- 
*ćw. częściowych ustępstw, ułamko- 
w ych trak ta tów  i mandatów, dąży  ona 
do  celów realnych, pragnie zgody z 
sąsiadem. ale zgody opartej na t rw a ­
łym i mocnym fundamencie faktów, 
-zynów.

lak  się przedstawia w  wykładni 
włoskiej kwestia porozumienia Fraricii 
z  Italją, Tukiemi są uczucia, które oży­
wiają rząd italski i miliony Włochów. 
Z tym taktem musimy się liczyć, ten 
fakt musimy rozw ażyć  i ocenić, o ile 
chcem y dojść do trw ałego  i szczerego 
porozumienia z Italia. Mojem zdaniem, 
w yjście  z dotychczasowej -zagmatwa­
nej sytuacji dałoby sie znaleźć, gdyby 
z obu stron przystąpiono do purtrakta-

Zw?oki ks. Re chstadtu 
przew iezione będą do Paryża

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, S grudnia. (G) P ra sa  

p a ryska  donosi, że  zwłoki „Orlątka" 
ks. R uchstad tu . syna Napoleona I, 
przewiezione będą w kró tce  do  P a r y ­
ża, gdzie spoczną obok zwłok Napo­
leona I w  kościele Inwalidów. Ex-ce- 
•mrzowa Zyta w yraziła  zgodę na Prze 
wiezienie zwdok.

Wiadomość, podana przez pewien 
dziennik, jakoby zwłoki ks.Rcichstad- 
tu miały być  prze transportow ane sa ­
molotem. jest mało prawdopodobna, 
turniowa/, trumna w aży  SCO kg. Prócz 
.-.włok przewieziona ma być  do P a ­
ryża puszka miedziana z w nętrzno­
ściami ks. Reichstadtu, k tóra znajduje 
się w  kościele Św. Serafina, o raz  u r­
na z  sercem , będąca w  posiadaniu S 
iOD. A ugustynów . J

cyj w ytycznych w sensie realizmu. 
Nie twierdzę, iżby była to rzecz la 
twa., ale nie jest ona niemożliwa, a 
tylko rzeczy trudne i ciężkie zasługu­
ją na podjęcie wielkiego wysiłku".

Artykuł .senatora Bercngerhi jest do­
wodem pewnej zmiany lendencyi po­
litycznych od chwili dojścia do steru 
rządów we F.rancji t ie rr iofa .  Chęć po 
rozumienia z Itaija wobec jawnie pro­
w okacyjnego  stanowiska militarysty- 
cznych i odwetowych Niemiec jest wy 
raźna w łonie nowego rządu francu­
skiego i wystąpienia senatora Bercnge 
ra nie sprzeciwia sie tym chęciom, a 
raczej je podt reśla. E. R.

Święto lwowskiego kupieciwa.
W Jiiiu w c z o r a j s z y m  u p ły n ę ło  259 

la t .  o i i  ch w i l i  z a ło ż e n ia  S t o w a r z y s z e ­
n ia  K u p c ó w  i M ło d z ie ż y  H a n d lo w e j  o- 
r a z  K o n g re g a c j i  K upieck ie j  w e  L w o ­
w ie .

T r a d y c y j n e  to  św iu to  k u p ic c tw *  
lw o w s k ie g o  o b c h o d z o n o ,  tak  jak c o r o ­
czn ie ,  b a r d z o  podn ioś le .

O  g o d z .  6 - te j  r a n o  u r o c z y s t e  n a b o ­
ż e ń s t w o  c e l e b r o w a ł  J e g o  F m in .  Ks. 
A rc y b is k u p  D r .  T w a r d o w s k i  p rz e d  o ł ­
t a r z e m  N a jś w ię t s z e j  M arii  P a n n y  N ie­
p o k a la n e g o  P o c z ę c ia ,  u f u n d o w a n y m  w 
k a t e d r z e  lw o w s k ie j  p r z e z  k u p ie c tw o  
l w o w s k ie .  P r z e d  o ł t a r z e m  ty m  o d b y ­
w a ć  się- b e u z ic  je sz cze  p r z e z  o k ta w ą  
t r a d y c y j n e  n a b o ż e ń s t w o  na  in tencje  
p o m y ś ln o śc i  k u p ie c t w a  lw o w s k ie g o ,  a 
w  8 - tn y n i  dn iu  n a b i r ż c ń s lw o  ż a ło b n e  
za z m a r ły c h  c z lu i ik ó w .

P o  w y s łu c h a n iu  o k o l i c z n o śc io w e g o  
k a z a n ia ,  w y g to s z o r ie g o  p rz e z  ks. p r a ­
ł a t a  B a d e n ie g o  o d b y ła  się u r o c z y s t a  
p ro c e s ja ,  w  k tó r e j  w zię li  u d z ia ł  w szy-;

ARESZTOWANI AKADEMICY NA 
WOLNOŚCI.

P o  ukończeniu dochodzeń śledczych 
w ładze  sądowe zwolniły z wiezienia 
aresztowanych nrzed ikilku dniami a- 
kądemików: S tanisława Cieślę, Kazi­
mierza Zarębińskiego i Tadeusza Stal 
fu. W  miarc likwidowania ś ledztwa 
dzień dz :sicjszy i następne przyniosą 
dalsze uwolnieniu uwięzionych akade­
mików.

SLUŻA BEZPIECZEŃSTWA CZUWA
W ieczorne odp raw y  oficerów poli­

cji w  Komendzie przy  ul. Kazimierzów 
skicj, urządzane pod przewodnictwem 
s ta ro s ty  grodzkiego dr. Gallasu, t rw a ­
ją w  dalszym ciągu. Omawiane na 
nich sa spraw y bezpieczeństwu na uli

Sąd doraźny w e Lw o w ie .
R ozpraw a przeciwko Sznurowskic- 

ltiu, W ernerow i i Łańcutowi, oskarżo­
nym o szpiegostwo, trw ałą  w e  środę 
z małą. p rzerw a objadową. do godz. 
22-giej. w czoraj zaś w dniu świątecz­
nym od  10 do 15.

W  dniu wczorajszym przesłuchano 
jeszcze 9 świadków, poczem przerwa-

W czoraj wieczorem w racała  ze skle 
Pu do mieszkania przy ul. Kurkowej 0 
kupcowa Maria Perlu Fie.lowa. Razem 
z niu szedł jej syn. bielawa niosła ko­
szyk, w którym była kasetka z ca ło ­
dziennym targiem w  kwocie 1200 zł. J 
Nagle na W ałach  Gubernatorskieh \ 
przyskoczył do niej jakiś rosły  oso- 
bnik, w y rw a ł  jej z ręki koszyk z ka- ' 
se tką  i ooczał uciekać. W  nogoń za l

Gcnc',' a. S grudma. Jedynym  pun­
ktem porządku dziennego popołudnio­
wego posiedzenia Rady Ligi miała 
być sprawą stosowania reformy rol­
nej w Polsce. Sprawą ta została od­
roczona rówivcż i tym razem na ży­
czenie delegacji niemieckiej, która już 
w  poniedziałek prosiła o jci odrocze­
nie. W edług powszedniego- przekona­
nia. jipv o d t in  odroczenia sp raw y  jest 
niezdecydowanie delegacji nierńeckicj, 

j która nie chce prze jąć raportu koitu- 
| tetu Rady, aie zdaje sobie sprawę, że 
| odrzucając raport, znajdzie się w bar  

dzy .niewygodnej pozycji, i że spraw a 
przybierze charakter sporu wyłącznie 
pomiędzy Niemcami a komitetem Ra­
dy.

Tymczasem dziś delegacja nicmiec-

sey  n iem a l  c z ło n k o w ie  o rg a n iz a c j i  w
I u r o c z y s ty c h  s t ro ja c h  z d y r e k t o r e m  S to  

w -arzyszen iu  K u p c ó w  p. H o s z o w s k im ,  
p r e z e s e m  K o n g reg ac j i  K up ieck ie j  p . Li- 
Iw in o w ic z e m  : s e n io re m  M ło d z ież y
H an d lo w e j  p. D ro ń s k im  nu czele ,  da le j 
d e le g a c .e  w s z y s t k i c h  l \vo \vsk ic l t  c e ­
c h ó w  rz e m ie ś ln ic z y c h  ze s z t a n d a r a m i ,  
r e p r e z e n ta n c i  G m in y  >. w ic e p r e z y  len- 
ra i ni u r .  K ubala  i I r z y k ie m .  o ra z  przeeł- 
s t a w i c i e k  s z e r e g u  s t o w a r z y s z e ń .

W ie c z o r e m  o d b y ła  sie t r a d y c y jn a  
w iecz o rn ica ,  k tó r a  w s e r d e c z n y c h  s ł o ­
w a c h  zaga i ł  k s .  ktm. K m ita ,  p o c z e m  
p o d n io s łe  p rzem ó w  ienia w yg ios il j  pp.

[ H o s z o w s k i ,  L i tw ino w ie / .  i r. M a k s y m o ­
w icz .  k tó r z y  w ssp o m in a a c  o p iękne j 
k a rc ie  w  h is torii  k u p ie c tw a  — z a c h ę ­
cali do w y t r w a n iu  i p r z e t r w a n i a  k r y -

W ie c z o rn ic a  w ś r ó d  l ic zn y ch  j e s z e / e
I p rz - tm ów ic ii  prze>:iagne.ia s :e w m i ł \ m  
; i iasfro  u do  p ó ź n e g o  w ie c z o ra .  
i Mast.

Echa ekscesów lwowskich.
cacli Lwowa. Ponadto znajduje się je­
szcze we Lwowie część rezerw y  noli 
cyjne-j z Mostów Wielkich w  sile 2 
kompanii. Utrzymany jest stan w zm o­
żonej czujności.

NAKRYCIE OŚRODKA PROPAGAN­
DY KOMUNISTYCZNEJ.

W czoraj aresz tow ano niejaką Holsę 
Adamus, w  której mieszkaniu znalezio 
no walirze z obfitymi zapasami bibuły 
komunistycznej. W śród  druków  znale­
ziono również kilkaset egzemplarzy 
,lPrapoPu“. ..Naszej P ra w d y " .  „Nowe­
go Przeglądu", oraz  szapirograf ze 
smarami, i kilkaset egzemplarzy o- 
dezw komunistycznych kolportowa­
nych w  ostatnich dniach w  związku z  
w ypadkam i lwowskimi.

u a rozprawę do dziś godz. 9 raaio. W o  
bee tego, ż e  p o zo s ta ło  do P rzesłu ch a­
nia w ielu  św iad k ó w , w ą tp ić  należy, 
czy  w y ro k  zapadn ie dziś p rz e d  godz. 
9 w ieczó r.

W  dniu wczorajszym sąd odniósł 
się telegraficznie do W arszaw y  o p rzy  
słanie kata.

Napad rabunkowy na Walach Gubernatorskieh.
nim puścił się syn Tiulowej. Złodziej 
jednak miał zabezpieczony odwrót • 
przez swego spólnika, k tóry  podbiegł | 
nagle i podstawił nogę młodemu Fie- 
lowi. Mimo to napad rabunkow y nie 
udał się. Uciekającego złodzieja z ła- l 
pał posterunkowy i odebrął mu skra- > 
dzione pieniądze. O kazało  się, ze zlo- j 
dzie jem .był niejaki R yszard  Spiegel.

ka rozesłała dci członków Rady m a­
py, na których kolą czerw one i zie­
lone obrazują w tendencyjny sposób 
udział własności ziemskiej niemieckiej 
i polskiej w zastosowaniu reformy 
rolnej. Kola te są tak w :clk.e. że po­
kryw ają  województwo poznańskie : 
pomorskie, usiłując w ten sposób wy 
wołać wrażemu, że chodzi o ogromne 
obszary w yw łaszczeń w  ramach re ­
formy rolnej, z k rzyw dą dla m tre 1- 
szo.ści niemieckiej. Przesadę tego pro­
pagandowego dokumentu uwypuklają, 
najbardziej cyfry: mianowicie dyspro  
porcja, na która skarżą sie Niemcy, 
wynosi zaledwie 5 i pól tysiąca hek­
tarów w v. )j. poznaiiskńm. a około 
J tys. ha w woj. pdmorsWuit. czyli 
nie jest większa, niż jeden ś re d ń  ma­
jątek ziemski. W  ten sposób usiłują 
Niemcy wyolbrzym iać drugorzędną 
sprawę i u trzym ać ją w stance za­
ognienia. (PAT)

Nabożeństwo za  t u s z ą  
ś. p. amb. Przeździeckiego.

Rzym. S grudnia. \Y kościele DeF 
Citsu bisSup Uubnwski odpruwił uabo 
żuistw-o żałobne za duszo ambasado­
ra Pr/eżdzL-ckiego w obecności przed 
slawicieli króla, nrem.iera. rządu, p rze  
wodniczacego senatu, korpusu dyplo- 
n la tycz i,ego oraz licznie repre.zentowa 
nych członków arystokracji rzymskiej 
i sfer towarzyskich. Pieniu żałobne 
wykonu! chór Kaplicy Sykstyńskiej.

S w  ę 'o  6 p. Strzelców konnych
Żółkiew , 8 grudnia. W  dniach 7 i 8 

hm. 0-1 y pułk Strzelców Kotmych 
obchodził swe święto pułkowe, które 
byio zarayem świętem 15-letniego 
istiiioma puiku, założonego w e F ra n ­
cji./ Dmny w całem mieście udekoro­
wano fiagami. zaś gmach ratusza i 
dowództwa pułku wspaniale ilumino­
wano.

l i r ą  7 Ińp. wieczorem, w' obecności 
pik. Andersa oraz licznie przybyłych 
gości odbyi się uroczysty apel pole­
głych, poczem ulicami miasta p rze ­
szedł capstrzyk o rk iestry  wojskowej.

Dnia 5 hip. 0 godz. 9 rano w  ko­
ściele farnyin 'odbyło sic uroczyste  
nabożeństwo, odprawione przez ks. 
mjr. Matcikicwicza, poczem nastąpiła 
defilada pułku, oddziałów P. W . j in­
nych organizacyi, która odebrał d-ca 
O. K. ze Lw ow a gen. Popowicz w  to­
w arzystw ie  delegata P. W ojew ody 
lwowskiego.

P o  zaprzysiężeniu rekrutów płk. 
Pytlewski udekorował szereg osób 
odznaka honorowa pułku. Odznaki lto 
norowe otrzymali jeszcze przed świę­
tem pułkoweni p. P rezyden t RzplitgJ 
i p. Marszałek Piłsudski.

W  ramach święta odbyło  się .śnia­
danie dla gości, oraz obiad żołnierski. 
W ygłoszono szereg przemówień.

Na święto pułkowe nadeszła depc^ 
sza orl p. Marszałka PTsudskiero  n a ­
stępującej treśc i:  W  dniu 15-lec'a ślę 
6-mu pułkowi serdeczne życzenia jak 
najchlubniejszych w ysiłków  dalszej 
p racy  żołnierskiej.

Dla u św ie tń e ira  święta odegrano 
poraź p ierw szy  hejnał z  w ieży  ra tu ­
szowej. (PAT)

K pt. Łączkow ski 
w ypuszczony na wolność.
(Telefonem od naszego korespondenta.I 

W arszawa. 8 grudnia. (G) Śledztwo 
w  sprawie kpt. Łączkowskiego kiero­
w nika zbrojowni nr. 1 na Pradze, a re ­
sztow anego w  zw iązku z w ykryciem  
nadużyć, zostało ukończone. Kpt. Łącz­
kowski. k tóry  przez pew ien czas  prze­
byw ał również w  szpitalu na oddziale 
psychiatrycznym, odzyskał wolność. 
Śledztwo prowadziła prokuratura  sądu 
wojskowego w  W arszawie.

J
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WIADOMOŚCI SPORTOWE.

Zw ycięstw o pięściarzy 
„Czarnych4*.

Dzień w czorajszy  upłynął w c  Lw o- 
w :t  pi.J znakiem boksu i gier spor­
towych w Sokole-Macierzy. — Na 
froncie piłkarskim panowała cisza, 
którą przerwie dopiero wiosna przy­
szłego roku.

W sali kinoteatru „Colosseum*4 
s p j i k u l y  sic drużyny  Czarnych i Has 
m onei .  b y  w a l c z y ć  o prym at pięściar­
ski w  intszcm mieście. Zw ycięstw o 
zasłużone odnieśli Czarni w  stosunku 
9:5.

M ecz  rozegrano w  7 wagach. Obie 
d r u ż y n y  w y  stup by w  osłabionych 
s k ł a d a c h .  Czarni bez Kołodzieja. Has- 
mTjiića b e z  G r o s s a .  Wyniki technicz­
ne p r z e d s t a w ia j ą  sie następująco: w
w a d z e  m u s z e j  R o m a n o w  (C) w y g ry ­
w a na  p k t .  z  Purycem  (H). w  w adze 
ko gu c ie j  ś c h o r a k  (H) w ygryw a  na 
pkt.  z  G e r la c h e m  (C). w  w a d z e  P'ór- 
kow ei W a g n e r  (C ) w y g r v \ v a  na  Pkt.  
z E c h re ib e re m  (HI w  w 'adze  l c k k :ej 
K o r s o w e r  (H) w ygryw a na  p k t .  z B i-  
ic w ic z e m  (C). w  w a d z e  n ó l ś “c d n ;cj 
S t r a u s s  (H) re m isu je  z B a d a ła  (C). 
w w a d z e  ś r e d n im  B roE k  (C) w y g r y ­
wa w  ru n d z ie  p r z e z  k-o z M a n s e m  
(UJ. w  w a d z e  c i e ż k n i  P r z y b v l j k i  (C) 
w y g r y w a  v -o .

Sędziow ał w ringu n. Bitm ar. jako 
sędziowie’ pr.iRtówi pp. W erberg . Do­
brzański i Nadolsk: W idzów  około
ICC! i.

Turnie? g’ er sportowych.
SOKÓŁ MACIERZ AZS. ( ’6:8).

?'.i\y spórtówe. a .szczegó ln ie  siat- 
L 'sówka i koszykówka cieszą sic na t t -  
F  renie Lwowa ustalona marka i z ka- 
I  żdym '•czarem poziom u  szczególnych 

drożyn pcdno.i sie bardzo wyraźnie, 
" rzyczyn iły  s;e do tego turnieje, urza 
dzane przez O kręgow y Ośrodek WE1, 
i przez poszczególne kluby, w  których 
gry te sa żywiołowo uprawiane. Mecz 
w grach sportowych rozegrany potnie 
dzy Sokołem Macierzą a AZS-eili by ł 
p raw dziw a ucziu sportowa, obejmo­
wał bowiem szereg kombinaeyj poraź 
Pierwszy we Lw owie rozegranych jak 
single -panów i p a ry  mieszane; poza- 
tem odby ły  się mecze tró jkowe siat­
kówki pań i panów, mecz siatkówki 
pań i panów i koszykówka panów.

Inicjatywa tego turnieju spoczywa­
ła w rękach AZS-u, k tó ry  ufundował 
w ędrow ny  pultar, jakikolwiek zdawał 
sobie doskonale sprawę, że zw ycię­
stwu przypadnie Sokołowi. Tern w  lęk 
sza więc maja zasługę akademicy, któ 
rzy już niejednokrotnie w  grach spor­
towych L w ow a odegrali p ierw szorzę­
dna rolę.

W  ogólnem zestawieniu turnieju So 
k ’ł w ygra ł  13 g ;er. uzyskując ogółem 
26 Punktów. Plon AZS-u obejmuje w y  
grane cz te ry  gry  i 3 pkt. zdobytych.

Pat rze c k rytvcznem  okiem na prze­
bieg poszczególnych gier stwierdzić 
najeży. żc poziom siatkówki panów 
S kota Macierzy, a do pewnego sto­
rn ia  i koszykówki, stanowi już we 
Lwowie exfra-kiasę, podobnie jak z 
drueiej s trony drużyny  pań AZS-u sa 
bezapelacyjnie klasa dla siebie na te ­
renie Lw ow a. W  rezerwach drużvn 
Przewagę ma bezwzględnie AZS. P o ­
ziom pierwszej i drugiej d rużyny So­
koła fest wybitnie różny, podczas gdy 
w  AZS-ie drużyny sa najzupełniej w y  
równane.

Na czoło turnieju w ysunęły  się na­
turalnie w  siatkówce gry  szóstek i ko­
szykówka. Szczegółowe wyniki po­
szczególnych wymienionych gier przed 
Mawiaj* się następująco:

Siatkówka pań AZS. L—Sokół Ma­
cierz I (15:7. 15:11). AZS. II.—Sokół 
M acie rz  II (6:15. 13:15).

Siatkówka panów : AZS. I.—Sokół

Macierz 1 (8:15. 10:15). AZS. II So­
kół Macierz II (15:3. 15:6).

K oszykówka panów : AZS. I.—So­
kół Macierz ] (4:15,3:17). AZS. II—  
Sokół Macierz II (9:4,16:2).

P o w y ższe  wyniki wykazuj* w y ra ­
źnie pow yższe  twierdzenie, a poziom 
poszczególnych gier wskazuje, że w 
tegorocznych turniejach zimowych be 
drziemy świadkami bardzo zaciętej 
walki w  grach sportowych między 
drużynami, hiorącemi udział w osta­
tnim turnieju. A. Rzepka.

S zw e d zi przegry wa;g w  Łodzi
Łódź, 3 grudnia. (CS) Bohaterska 

reprezentacja Szwecji, waiczacu tym  
razem pod nazw a Sztokholmu, roze­
grała w dniu w czorajszym  w  Łodzi 
swói ostatni mecz w  Polsce z repre-

Otw arcie sezonu hokejow ego.
Katow ,ce 8 gruda a (CS) Na sztu­

cznym torzc łyżwiarskim w Katowi­
cach rozegrany został na o tw arc ie  
.sezonu hokejowego w Polsce mecz 
m iędzymiastowy n red zy  reprezenta­
cjami W rocławia u Katowic, zakoń- ! p. Kulej.

OGNISKO KORONA 2:1 (2:1).
Jarosław , ( le i .  wł.) Ostatnie zawo­

dy o wejściu do kiasy. rozegrane tu 
ui m zy Korona, sam borska u Ogni- 
T u m , daty zwycięstwo gospodarzom 

2:1 ze s trzałów  Tysarskiego. k tóry 
byt luiiicpszyu: gracze ni na boisku.
Dia Korony strzelił bramkę Steucr- 
man.

W  ten sposób Ognisku wchodzi do 
A-klasy. 2) Korona. 3) Stanisławowja.

KLĘSKA ŁKS-u. «
Łódź, S grudnia. (CS) Drużyna A- 

klasowu W idzew  pokonała wczoraj 
w  Łodzi ligowy ŁKS w  osłabionym 
składzie 3:0. Mecz t rw a ł  2 g . 30 min.

PIEKNE ZW YCIĘSTW O 1FC.
Katowice, 8 grudira. (CS) Drużyna 

piłkarska 1FC pokonała w czora j mi-

W I A D O M O Ś C I  B I E Ż Ą C E .
Pia.ek9

grudnia
*9 3 2

L eokadji 

łu tro : NMP. Loret.

Wschód słońca 7*32 

Zachód słońca 1524

TEATR WIELKI.
Piątek, ') grudniu godz. 7*30 „Zbyt praw­

dziwe, żeby było dobre". (Abon. 3 ceny 
najniższe).

Sobota. 10 grudniu godz. 7*30 „Lekarz 
bezdomny". (Abon. 1 ceny najniższe).

Niedziela 11 grudnia godz. 3*15 „Orfeusz 
w piekle*1. — Godz. 7‘30 „Zbyt prawdziwe, 
aby  było dobre**. Ceny zniżone.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Piątek, 9 grudnia godz. 7'30 „Pocałunek 

przed lustrem*'. Ceny najniższe.
Subota, 10 grudnia godz 7*30 „Rozkosz 

uczciwości". Premiera. (Abon. 4).
Niedziela 11 grudnia godz. 3*30 „Pocału­

nek przed lustrem". Ceny najniższe. (Abon. 
3). — Godz, 7*30 „Rozkosz uczciwości".  
(Abon. -1).

COLOSSEUM: Film: „Księżniczka
na u r lop ie" ; ,.Rewja: „H um or,  to m y “.

KINOTEATRY.
ADRIA: „Krysia Lcśti czanka“. 
ĄROLLO: ..Banda Buhnla4*.

ATLANTIC: ..Pieśń u<>cy‘\
CASINO; „Dżentelmen w latny-

w acz“.
CHIMERA: „Szanghaj Ekspress“. 
GRAŻYNA: „Kapitan m arynark i '1,

w głównej roli H arry  Liedke. 
KOPERNIK: „Pod fałszyw ą flagą4*. 
MARYSIEŃKA: „Pod  fałszywą, fla­

ga"

— W Muzeum Przemysłu Artysty­
cznego w niedz:elę 11 bm. o godz. 12 
w poł. w  sali w ys taw ow ej odbędzie 
się prelekcja prof. St. Macłmiew:cza 
pt. „Uwagi i refleksje z powodu zam­
knięcia zbmrowej w y s taw y  Zofii S-try 
jeńskiej**.

— T ow arzystw o Geograficzne w e  
Lwowie. W  piątek 9 bm. o godz. 18-ej

Pod znakiem  boksu i gier sportowych.
zentacją Łodzi, ponosząc p ierwszą po 
rażkę w  stosunku 9:7.

W  poszczególnych walkach osiąg­
nięto następujące rezulta ty: w w adze 
muszej Paw lak (Ł) w y g ry w a  na pkt. 
z Ljungiem (S), w  w adze  koguciej 
Anderson (S) w y g ry w a  na pkt. z L e­
szczyńskim (Ł), w  w adze  piórkowej 
Taborek  (Ł) w y g ry w a  z powodu nad­
wagi przeciwnika z Carlsenem (S), 
3 walka tow arzyska  zakończyła się 
w y n ik :ent irerozstrzygniętym , w  w a ­
dze lekkiej Banasiak (Ł) w ygryw a  w 
ł rundzie z Linąuiestem (S) z pow o­
du poddania się Szweda, w  wadze 
półśredniej Garncarek (Ł) remisuje z 
Eklendem (S), w  w adze  średmej 
Chmielewski (Ł) w y g ry w a  na pkt. 
z Ostlingiem (S), w  w adze  półcięż­
kiej Sedelbcrg (S) w y g ry w a  w  ł run­
dzie przez k-o z Kempą, w  w adze 
ciężk:ej Erikson (S) w y g ry w a  w  2 
rundzie przez k-o z Rosławem  (Ł).

czony zw ycięstw em  Ślązaków w  sto­
sunku 2:0 (0:0 0:0 2:0). Drużyna ślą­
ska w  ostatnie! tercji miała znaczną 
przewagę, zdobywając bramki ze 
s trzałów  Lorka i Smutku. Sędziował

Ostatnie za w o d y piłkarskie.
strza Niemiec południowo-wschodnich i 
00 lu tń lu n  3:0

W izyta s z e r m e r z y  W a rsza w y  
w e L w ó w  e.

Oma .10 i 11 bm. li. jutro i pojutrze 
odbędą s e w sali Kasyna Lit. Art. 
p rzy  ul. Akademickói o  godz. 7-mej 
w iec / .  zaw ody szermiercze na szpady 
i szable miedzy dTużyną Fechtml- 
s trzów  W ojskowych (CIWF) z W a r ­
szaw y  a reprezentacją  Klubu Szer­
mierzy Lwów,

Skład drużyny warszawskiej przed 
s tawia się następująco: fechtnrstrzc
pp. Buczek. Cybułak, Karpiewski i 
P a randa ;  Klub Szerm ierzy Lw ów  re ­
p rezentow ać będą pp. Franz, dr. Kieł 
busiewtez, inż. Schmorak. por. Sera­
fin i dr. Wodnicki.

OAZA: „Spóźniony romaus“ o raz  
rewja.

PAŁACE: ,,100 m etrów  miłości*4. 
PAN: „Zwycięzca44.
PASAŻ: „Buffalo Bi!“ II. serja rażeni 
PR O M IE Ń : „Żądam rozwodu ‘ oraz

rewja.
RAJ: „Hadżi Murat4*.
STYLOW Y; „Obława P a ry ża4*
Ś W IT : „Jej ekscelencja miłość4*. 
U CIECnA : H arry  Pell w  pogoni za 

czarną maską.

odbelizk sic w  Instytucie Geograficz­
nym UMK. Kościuszki 9, III p. zebranie 
publiczne z odczytem prof. A. Kosiby 
..Z antrecogecgraf.ii północnej Skandy- 
nawji**. Goście mile widziani.

— O roli dziejowej modernizmu mó 
wić będzie p. \n d izc i  Rybicki dnia 9 
bm. o godz. 19.15. w lokalu S. K. M. 
Odrodzenie, u!. P iekarska 28, I. p. — 
W stęp  wolny.

— Żywy Dziennik w Stanisławowie. 
Syndykat dziennikarzy lwowskich ko 
munikuje: Afisze, jakie pojawiły  się na 
murach m. S tanisław ow a a reklamują­
ce „Żyw y Dziennik" w ysz ły  bez w ie­
dzy i porozumienia się z Syndykatem  
i jego sekcją imprez.

— Z obrad sekcyj Rady miejskiej. 
6 bm. odbyło się posiedzenie sekcji 11 ( 
'technicznej pod przew. prez. inż. Matz 
kiego Przy udziale wiceprez. lrzyka. 
Uchwalono w  sprawie planu zabudo­
w ania  i parcelacji gruntów na Bogda- 
nówce odbyć wizję lokalną p rzy  u- 
dziale delegatów sekcji III. Dalej u- 
chwalono wydzierżawić sk raw ek grun 
tu gminnego obok boiska Pogoni pod 
budowę kiosku, zatwierdzić sprawę 
w ym iany  kolejek transportowych w 
rzeźni miejskiej w e Uwowie, zatw ier­
dzić wyniki i ekolaućacji urządzeń 
chłodniczych w rzeźni miejskiej, w re ­
szcie uchwałom: zaopiniować p rzy ­
chylnie plan scalania i nowego podzia 
łu gruntów położonych w  Biłohor- 
szezy.

Na Posiedzeniu sekcji IV sanitarnej 
odbytem pod -przew. r. WłodzimLrskie 
go w dniu 6 bm. uchwalono pobór po­
datku o-J psów  na r. 1933 w  dotych­
czasowej wysokości, uchwalono zaku­
pie 660 mb. w ęży  gumowych dla miej. 
straży pożarnej, oświadczono się 
przychylnie co do )>otrzeby otwarcia 
nowej drogerii we Lwowie i udizielo- 
nc> szeregu zwolnień od opłat cmenta.r 
itycli.

Posterunkow y za trzym a ł 
r o s z j  złodziejski.

W czoraj nad ranem pogotowie śled­
cze zostało zaalarmowane Przez H er­
mana Kat/ą . k tóry doniósł, że do jego 
restauracji p rzy  ul. Kazimierzowskiej 
28. włamali sie złodzieje i zabrali mu 
większa ilość tytoniu i papierosów. Po 
goi o wic śledcze zajęło sic zaraz tą 
sprawa.

Tymczasem patrolujący nu ul. Szpi­
talnej policjant ujrzą" zbliżającą się do 
rożkę, z której na widok jego w y sk o ­
czy ł  jakiś człowiek i uciekł w  labi­
rynt bocznych uliczek. Zaintrygowany 
tern posterunkowy za trzym ał dorożkę. 
Znajdował sie w  niej duży worek, na- 
pełniony paczkami tytoniu i w yroba­
mi tytoniowemu Sprowadzono tę do­
rożkę na policje, gdzie okazało się. że 
są to to w ary  skradzione w  restauracji 
Katza.

Smutny koniec kłótni 
m a łżo n kó w .

W czoraj w  jednem z mieszkań prz; 
ul. Szpitalnej 20, wybuchła  wielka a 
wantura. To kłóciło się zawzięcie ma 
żeństwo Rubinfeldowie. W  trakcie u 
farczki słownej żona Chana oblał: 
tw arz  swemu mężowi Oziasz-owi kw; 
serii solnym. W' rezultacie wezwani 
pogotowie ratunkowe, które zajęło su 
ciężko oparzonym  małżonkiem.

laka pogoda bodzie dzisia
W arszawa, 8 grudnia. Komunikat 

P .  I*. M. P rzew idyw any  przebieg po­
gody do wieczora dnia 9 bm. w  Ma- 
łopclsce Wschodniej: P rzeważnie  po­
chmurno z opadami. Nocą przymrozki. 
Dniem tem peratura  około 0 stopni. 
Umiarkowane w iatry  północne i pół­
nocno-wschodnie.

Temperatura we Lw ow ie w  dniu 8 
bm. w ynosiła :  o godz. 7 rano ciśnienie 
barom. 728*45, temperatura -r0*4, o 
godz. 1 w  południe ciśnienie barom. 
728*59, temper. +0*4, o  godz. 9 wie­
czór ciśnienie barotn. 732*77, temper. 
—0‘4.

i



Program  ra d io w y .
Piątek, 9 grudnia 1932.

Lwów . (38!). Godz. 11‘40: Codzienny
Przegląd P ra sy  Polskiej. 11‘50: Kom.
Meteor. 01. Wojsk. St. Meteor, dla k o m u ­
nikacji lotniczej. 11‘58: Sygnał czasu
z Obserw. Astron. w  W arszawie, hejnał 
z W ieży Mariackiej w Krakowie. 12'10: 
Muzyka z płyt gramol. 13*20: Urz. kom. 
Państw. instyt. Meteor. 13‘25— 15‘15: 
P rzerw a. 15'15: Komunikat gospodarczy.
15*25: L w ow ska Chwilka Morska i Kolo­
nialna. 15*35: Lekcja języka angielskiego 
Lhręuaphone. 15*50: Muzyka z płyt gramol. 
16*25: Audycja dla dzieci: „Jak żyją i uczą 
się dzieci głuchonieme", w  opr. cioci Ady 
z udziałem dwóch dziewczynek z Zakładu 
Głuchoniemych. 16*40: Odczyt p. t . : „Pie­
niądz i kapitalizacja", wygł. prezes H. G ru­
ber. 17: Koncert repr. ork. Policji Państw, 
m. s*. W arszaw y  pod dy-r. Al. Sielskiego. 
W  przerwie o 17*25: „Silva Rerum"
(Lwów). 17*55: Odczytanie programu na 
dzień następny i repertuar tea t rów  miej­
skich \vc Lwowie. 18: Muzyka lekka z dan- 
ciaku „Adria" w  W arszawie. 18*50: „Dra­
mat z p rawdziwego zdarzenia" wygł. red. 
N. Kcpilewicz. 19*05 Rozmaitości i koncert 
z płyt. 19*30: Felieton. „O zagadnieniacli
ha.ndlu‘. wygi. P. T. Garczyński. 19*45: 
P rasow y Dziennik Radiowy. 20: Omówie­
nie koncertu symfonicznego przez dr. Ah- 
cję Sintonówną. 20*15: Koncert symfonicz­
ny 7. Filharmonii Wars/., w  wyk. ork iestry  
iliharmonicznei pod uyr. Hóeberga i P a ­
weł Wittgenstei.n (p i an i s t a  o jednej ręce). 
W przerwie koncertu: Felieton literacki. 
..Książka na w y g n a n i u "  wygł. W. Siero­
szewski. 22'AU: Wiadomości sportowe.
22*45: Dod. do Pras. Dziennika Radiowego. 
22*50: P rzerw a. 22*55: Komunikaty. 23— 
23*30: Muzyka taneczna z W arszaw y .

TrocHi w drodze 
do Stambuły.

Marsylja. 8 grudnia. Do Marsylii 
p rzyby ł Trocki na statku „Campiglio**, 
r.a którym miał pozostać do chwili 
wyjazdu z Marsylj:. Pomi w aż Trocki 
prosi! o .  możność zatrzymania sic w 
hotelu, został p rzeprow adzony w  no­
cy do hotelu w centrum miasta.

Policja zabroniła komunikowania się 
z Trockim, ;ak i jego otoczeniem. .

Krążą pogłoski, żc Trocki odmówił 
K ontynuow ani dalszej podróży do 
Stambułu droga morską i zgłosił proś 
be o  zezwolenie na powrót koleją.

Marsylia, 7 grudo a. Trocki uzyskał 
pozwolenie na kontynuowanie podró­
ży  koleją i w yruszy ł  już ku granicy 
włoskiej. (PAT)

S ztu c zn e  serce.
S e n sa cyjn y e k s p e ry m e n t fizjo lo g ic zn y .

P rz e d  kilku dniam i dokonano w  Bu­
dapeszcie w  obecności audytorium, zło 
żonego z liczniegO' grona lekarzy, sen­
sacyjnego eksperymentu, k tó ry  w y ­
w oła  niewątpliwie w  całym  świeoie 
najżywsze zainteresowanie. Oto w  mie 
ście tern bawi amerykański lekarz dr. 
Gibbs, odbyw ający  obecnie po Europie 
podróż naukową. Zademonstrował on 
sw y m  słuchaczom elektryczny aparat, 
przy  pomocy którego dokonuje on pra­
w dziwego cudu. Aparat ten  zastępuje 
przez  szereg godzin serce żyjącego 
zwierzęcia i reguluje, niby praw dziw e 
serce, obieg krwi po całym  organizmie. 
Eksperym ent udał się w  zupełności.

Idea skonstruowania sztucznego ser­
ca nie jest now ą. Już odi dawno mo­
zolą się fizjologowie nad tern, by obieg 
k rw i uniezależnić od funkcyj serca. W  
ten bowiem sposób będzie można do­
kładnie zbadać działanie rozmaitych 
lekarstw  na krążenie krwi. Krążenie 
to, jak wiadomo, zależy od dwuch 
czynników: z jednej strony od serca, 
z  drugiej od arteryj.  Oba te  czynniki 
muszą być  p rzy  wszelkich ekspery­
mentach troskliwie od siebie oddziela­
ne, gdyż istnieje wiele chorób, przy 
których skutek osiągają jedynie te me­
dykamenty, które działają na arterje. 
W  ślad zatem istnieje też w m edycy­
nie szereg problemów, których rozwią­
zania należy się spodziewać tylko dro­
ga doświadczeń, czynionych ze sztucz- 
nem sercem.

Rosyjscy badacze skonstruowali już 
dość dawno temu pewien rodzaj sztu­
cznego serca, składającego się ze zw y­
czajnych pomp. które w praw dzie  w y ­
w o ły w a ły  obieg krwi. jednakże nie 
były  w stanie u trzym ać p rzy  życiu do­
świadczalnego zwierzęcia. Pozatem do 
świadczenia, czynione przy pomocy te­
go rodzaju instrumentów cierpiały na

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA GIMNAZJUM PO LSK IE  

W BYTOMIU

ten zasadniczy niedomóg, iż do a rte ry j 
pędziły  nie w łasną krew  zw ierzęcia, 
lecz obca. N atom iast e lek tryczny  apa­
ra t d ra  Gibbsa kopiuje jaK najdokła­
dniej w szystk ie  fazy  funkcjonowania 
serca.

E ksperym enta to r m usiał zw alczyć tu 
przedew szystk iem  kolosalne trudności, 
polegające na umieszczeniu cudow nego 
aparaciku w  miejsce praw dziw ego se r­
ca , a  nadto  i dalsze trudności, polega­
jące na regulow aniu tego apara tu  w  
ten sposób, b y  odpow iadał on norm al­
nemu, zw yczajnem u krążeniu  k rw i w  
organizm ie w łaśnie tego  zw ierzęcia, 
którego używ a się  do dośw iadczenia. 
W  szczególności niezm iernie doniosłą 
rzeczą było regulow anie ilości uderzeń 
tę tna. P o  półtorarocznych studiach u- 
dało się drowi Gibbsowi u trzym ać 
zw ierzę p rzy  życiu  zapom ocą użycia 
sw ego aparatu , nie zdołał jednak regu­
low ać uderzeń pulsu. D opiero w  B er­
linie zetknął się z pew nym  lekarzem , z 
k tórym  kontynuow ał sw e dośw iadcze­
nia ;i w spólnym  ich w ysiłk iem  udało 
się w  końcu rozw iązać i ten  osta teczny  
problem.

Sztuczne serce d ra  G ibbsa sk łada 
się z dw uch gum ow ych w oreczków , 
um ieszczonych w  m etalow ej puszce. 
P rz y  pom ocy prądu elek trycznego  w o­
reczki te  jużto rozszerzają  się, już też 
ściągają. P rz y  ściąganiu się w orecz­
ków w y p ły w a  w entylam i sztucznego 
serca  k rew  do ciała.

Zw ierzę pogrąża się w  stan  głębo­

kiej narkozy, by  oszczędzić mu cier­
pień przy tem bądź co bądź okrutnem 
doświadczeniu. Drogą zabiegu opera­
cyjnego usuwa się serce zwierzęcia a 
szklanneini rureczkami łączy się sztu­
czne serce z arteriami. Operacji musi 
się dokonać niezmierne szybko, by 
zwierzę w jej trakcie nic zginęło. Na­
stępnie w praw ia  się w ruch aparat, a 
po kwadransie  widać ruchy poszcze­
gólnych części c a ł a  zwierzęcia. Sz tu ­
czne serce  spełniło swe zadanie. Zw k -  
rzę odżyło.

S P k Z E D A Z

FIRANKI
trzyczęściow e złoiych 6*80. Storow e ręczrei 
roboty złotych 9*80. Kołdry kompletne 
zł. 11'90, narzuty, kapy brokatowe, tabieo.i 
za bezcen. Wytwórnia Frełlicha Sykstuz- 
ka 21. ' 3253

R O Ż N E

JEDWABNE
narzutKi frendzlowe złotych 7*50, brokaty, 
materja m eblowe ceny fabryczne, W ANK, 
p la c  M arjack l 5, I p lę  ro .  3224

REUMATYZM, ARTRETYZM,
ischias, bole nerwowe w szelkiego rodzaju, 
pod gwarancją natychmiast usuwa, leczy 
»PE PRO BALSAM'* produkt ropy naftowe; 
i olejków  balsamicznych. Bliżej: aptekarz 
H essel, Lwów, Chm ielowskiego 12. lam żc  
bezpłatnie lekarz specjalista, po ustaleniu 

I choroby, podaje sposób leczenia. 2992

B ilans Centralnego Bazaru Przem ysłu  Ludowego, Spółdzielni z ogr. odpow.
we Lwowie, pl, Sm olk i 3 —  31A2 1931.

A ktyw a: Kasa Zł. 209*15. — Banki: Zł. 253*26. — T ow ary  w łasne: Zi. 14.601*66. —- 
Remesy: Zł. 2.008*50, — Dłużnicy: a) klienci: Zt. 11.419*04 — b) komitenci: Zł. 152*10. 
— Ruchomości; Zł. 2.505*35. — Udział w  Kasie Sp. R. L. W a rszaw a :  Zt. 1 0 0 '- .  —
Koszta założenia: Zt. 3.229*60. — A ntycypacje : 560*60. — Pro testow ane rem esy: ZI. 
250*85. — S tra ta  za r. 1931: Zt. 4.520'29. — T ow ary  Komisowe: Z i  42.480T4. — P re ­
tensje ży ro w e:  Zł. 6.o00‘—. — P a s y w a :  U dzia ły : Zi. 7.596*21, — Fundusz zasobow y:
Zł. 2*—. — Fund. amort.  ruchom. Zł. 486*22 — Komitenci: Zł. 11.571*13. __ Akcepty
w łasne: 12.025*17. — Wierzyciele: Zt. 8.154*37.'— Rożni za tow ary  komisow e: Z!
42.480*14. — Zobowiązania ż j r o w e :  Zi. 6.500*—. — Rachunek zysków  i s tra t:  Zyski- 
Zysk na towarach w łasnych: Zt. 11.835*51. — Prowizja  komisowa: Zt. 13.423*74. —
Strat,a za r. 1931 Zł. 4.520*29. — S t r a ty :  Koszt* handlowe: 26.787*96. Zapłacone
odsetki: Zł. 682*13. — Odpisy na w ątp liwych  dłużnikach: Zi. 453*41. U m orzen ie  F5 
kosztów założenia: ZI. 1.076*50. — Przeniesienie z conta suspensu: Zt. 528*99. — A- 

mortyzacja  ruchomości: Zt. 250*55. 3342

Legenda i prawda o lanie Orcie.
Tkwiąca w człowieku romantyka 

zwykła wokół każdego co w śród  ta­
jemniczych zaginął okoliczności snuć 
baśni i legendy. Zrozumiała jest prze­
to rzeczą, że wiadomość, która roze­
szła sie po ś,wiecie końcem roku 
1889. iż kapitan żaglowca „M argari­
ta" Jan Ort, ongiś arcyksiążę Jan  Sal 
va tor  w raz  z sw ą  żoną i załogą stat­
ku przepadł w śród  burzy  szalejącej 
w  pobliżu przylądka Hoorn, — żyw o 
rozbudziła fantazja poetów, literatów 
i ludu. Przyczyniła się <lo tego bez- 
wątpienia okoliczność, że postać arcy 
księcia Jana Sa lyatora  cieszyła się 
niezwykłą popularnością. W  owym 
bowem czasie — a jest już temu lat 
p raw ie pięćdziesiąt — w  którym  
członkowie austriackiej rodziny cesar­
skiej a zwłaszcza sam arcyks. Franci­
szek Józef odgrodzeni byli od in­
nych śmiertelników murem nie do 
przebycia, — musiał sobie zdobyć 
serca „poddanych" członek dynastjl, 

k tóry  przełamał sz ty w n e  przepisy su- 
bordynacj*  i dworskiego ceremoniału.

Jan Salw ator zdobył sobie po­
wszechną sympatię ,iuż w tedy, kiedy 
służył w  armji, która pod komendą

lipovićą w kroczyła  do Bośni i Her­
cegowiny. Jako oficer artylerii z n o ­
si! na równi ze swymi żołnierzami 
trudy  kampanii. Do ataków szedł 
przed .imicmi, narażając się ofiarnie 
na każde niebezpieczeństwo. Gdy 
znalazł się na kwateTze, kładł się na 
spoczynek nie pierwej, dopóki każdy 
z jego żołnierzy nie znalazł łóżka 1 
s traw y .

Nie przstał być kochanym  przez swyoh 
■żołnierzy i w  czasie pokoju. Sw ym  by­

strym, kry tycznym  rozumem dostrze­
gał jasno braki przestarzałych przepi­
sów i zw yczajów  wojskowych. C z y ­
nił wszelkie wysiłki, b y  austriacką 
armję dostosow ać do now ych czasów. 
S ta rzy  zaś generałowie, zaufani F ran ­
ciszka Jóizefa nie chcieli s łyszeć o  ja­
kichkolwiek innowacjach. Późną jesie- 
nią roku 1883 wygłosił Jan  SaIvator 
odczyt o w ychow aniu  żołnierzy. Słu­
chacze przyjęli gjo entuzjastycznie. 
S ta ry  cesa rz  popadł w  rozpacz i 
wściekłość. Przeniósł Jana do Lincu. 
Jego przyjazd d o  tego miasta był 
p raw dz iw ym  w jazdem  tryumfalnym.

O tym  to Janie Orcie umieścił w 
jednym z ostatnich numerów „Vossl- 
sche Zeitung", dawniejszy arcyksiążę 
Leopold Ferdynand, dzisiaj Leopold 
Wólfling, siostrzeniec Jana  Orta nie­
zw ykle  c iekaw e wiadomości.

Opowiada on tedy, że Jan  Ort po­
zostawał w  zażyłej przyjaźni ze ztnar 
łym następcą tronu Rudolfem. Marze- 
n  ein Rudolfa było  zjednoczenie w szy  
stkich S ło w a n  pod egidą Austrii, by 
w  ten sposób stw orzyć  przeciwwagę 
przeciw Rosji. Na ten temat snul on Fez 
ne plany z Janem Ortem, w ów czas 
jeszcze Janem Salvatorem. Realizacja 
tych planów była jednak rzeczą bar­
dzo problematyczną wobec katego­
rycznego oporu cesarza Franciszka 
Józefa. Kto wic jednak, czy nic m y­
śleli oni w p ro s t  o  rebelii tem bar­
dziej. że na młodych i bardziej po- 1 
stępowych oficerów mogli śm iało li­
czyć. Byli to entuzjastyczni zwolen­
nicy zarów no Rudolfa jak i Jana. W  
niewyjaśniony dotychczas sposób d o ­
wiedział się o  tych planach rząd car­

ski i w szy stk ie  zam ierzenia zostały  
stłum ione w  zarodku.

N agła śm ierć Rudolfa pozbaw iła 
Jana  najbliższego tow arzysza . Zanie­
chać m usiał raz  na zaw sze w ypełn ia­
jących treść  jego życ:a planów  reo r­
ganizacji armji austriackiej. K ażdy je­
go k ro k  k rzyżow ał na tychm iast za­
c ię ty  jego w róg  Albrecht, zw ycięzca 
z  pod C ustoazy f generalny  inspektor 
armji.

„W krótce po  śmierci Rudolfa" — 
Pisze Leopold W ólfling _  „spotkałem  
Jana  w  Fium e. Zaprosił mnie do 
sw ego mieszkania. T u  p rzedstaw ił mi 
Liii Stubel, czaru jące, jasnow łose 
dziew czę, k tó re  o dg ryw ało  rolę pani 
domu ijktóre, rzecz oczyw ista  -  liczy­
łem  w ted y  1.21 - m om entalnie zw ladne 
łom em  sercem . Jan  opow iadał mi w te  
dy, ż e  zam ierza w yjechać do Anglii 
i łam  w ziąć ślub. Nosił się z  m yślą 
kupienia sobie pięknego żaglow ca i 
upraw iania handlu m iędzy Anglją a 
Południow ą A m eryką. Pobytu  w  Au­
strii miał już dość".

,P ó ź n ą  jesienią tego  sam ego roku” 
— ciągnie dalej Leopold Wólfling* — ■ 
„otrzym ałem  odręczne pism o cesarza, 
k tóre tu  poraź p ierw szy  cytuję. 
B rzm iało ono jak następuje: Mój d ro ­
gi kuzynie, a rcyksiążę  Leopoldzie 
Ferdynandzie! A rcyksiążę Jan  udał 
się bez mego pozw olenia iSą s ta ły  po-' 
b y t z ag ran ćę , a zarazem  w y stosow ał 
do mnie pismo, w  którem  mi donosi,' 
że dobrow olnie rezygnuje ze sw ego 
stanow iska, ty tu łu , p raw  ą rcy k sią ię -  
cych oraz rangi w ojskow ej. P rzy ją ­
łem to  do  w iadom ości i zezw oliłem  
mu, b y  p rzy ją ł nazw isko Jana  Orta. 
Zarazem  pozbaw iłem  go charak teru  
w łaściciela drugiego pułku arty lerii. 
Zarządziłem , by  w ykreślono  go z lis­
ty  kaw alerów  Złotego Runa. b y  po-"

zbawiono apanażów, jakie o trzym j 
w ał zarówno z  niej kasy  nadworne 
jak i dochodów naszego  majątku rc 
dzinnego. Wkońcu zakazałem mu, b 
kiedykolwiek, choćby na najkretsz 
czas, przekroczył granice monarch 
austro - węgierskiej. O tein wszys* 
kiern donoszą wam, kochani. Frat 
Ciszek Józef".
. Jak  dalej opowiada autor, raz ty 

ko jeden potem otrzym ał wiadomo: 
od Jana Orta. Doniósł mu on wtei 
czas, że w  Monteyideo z w o łu j  k; 
pitana swego sta tku  j sam nim cc 
tąd kieruje w ybierał się w tedy  d 
Chile. Niedługo potem zanotow ały  n  
jes try  londyńskiego Lloydu, że r 
morzu z a s n ą ł  okręt „M argarita" i n 
gdy  już żadna wiadomość nie nades; 
ła do1 nikogo o Janie Orcie, jego żc 
nie i 23 ludziach jego załogi.

Natomiast zaczęl* się raz po raz pc 
jawiać fa łszyw i Ortowie. „Raz w  P: 
ryżu" — czy tam y „w ezw ał nńi 
do siebie Calmette. twierdząc, że b ; 
wi u niego mój wuj Jan. Kiedy >cc 
nąk się zjawiłem, już go nie zastaien 
Zniknął, czem prędzej. Był to „baro 
O tt“, k tóry po dzień dzisiejszy lwie* 
ćzi, że jest Janem Ortem, chociaż je: 
od tamtego o wiele młodszy 5 0 gir 
w ę w yższy.

W  Wiedniu wezwano mnie, bv; 
agnoskował dopieroco zmarłego Jan 
Orta. Z przerażeniem zohaczylci 
przed sobą rudowłosego nichosżczr 
ka, k tó ry  najmniejszym rysem  ni 
zdradzał podobieństwa do mego wui 
Jana. funym razem zapewniał mul 

pewien dziennikarz wiedeński że \ 
Paragw aju  nad brzegiem P a ra n y  zi ai 
duje się autentyczny grób Jana  Ort;
R o iło  się  od legen d  o  n ie szczę ś!
zaginionym.
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